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r’KEKUMERATA WYNOSI:

% Kahns mlatączste 400 ML 
Na prawiąc}] s przesyłką 

(Matową 600 ML 
Zagranicą 1000 ML •

pojed. egzenpl. 20 ML

CENA 20 mL
Nałctytoftć pocztowa opłacona ryczałtem

& $ m m m  ® m & % ś m m m w n  p o l i t y  i x a i ^  a p a f a e t n c  I  o k o o o m i o z n o .

te 6 (7045). Niedziela, dnia S stycznia i \ ) 'd 2  r

CENA
Za I wferat b o ś. h*.f*go mfcji 
5-* * f . IM  mL, w M ttd e łW  mk 
N tkrehgi !«0 aft. sw ycajn t 70 a

Adres Redakcji 1 Administracji: 
KaHsa, AL JóztHny 1. TtL H  91. 
Otwarta od 9—W i od J—® po pot

Rok XXX

OAZA
WHjfscy bu syjątks spleuele da

KSIĘŻNA WORONCEW
(sgen t  Ochrany Petersburskiej).

Wzruszajqty wieki dramat >  6 silach -  w roli ylówzej E L L E N  R I C H T E R .
(Rzecz d?itje się w RO SJI  — WspznieJa v y s ' a v a .  — N epćspclila treść. — Znakcmita gra. — Toalety ostatnich modeli, 
— Wspaniały balet rosyjski pod kierunkiem PAU ŁGU EJ IvykoKa na jp ąk n t j s ie  ntcjonalne Iłńce t  o s y j e k l e  l e z g i n k i  )

f t ł Ó W t l P  r  c n k \ \ *  K r ą i e  Korstanty, syn Konstantego, naczelnik ochrany, baron Sołowiew, agentka 
W  * i v  l O U l / y »  Chhrary  Woroncewa, agentka isieźna Gorc2akowa, źardarmerja,  rewolucjoniści itd,

Z p « L ć u  prztv i d z antgo n a i M u  dyr. pres! o zastosowanie s ę  da godzin k d d t g o  seansu
i OC, ĄZŁK w soboty i nitdzifle 1 s. o g. 4 ej, ii s. o g 6,30, 111 seans o g. 9 t j — w dr,i powszednie 1 seans o godz. 6-ej, 11 seans o godz. 9-ej.
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T y t k o  3 d n i !  —  - -  I-sza i 11*ga serja obrazu p. t. — — N i e b y  w a ł - t  o k a z j a !

„Cienie i blaski Paryża”
M O TŁO CH  P& R Y Ż a

w  lf» fss  t e i e l h i c h  a k t a c h .

Ceny miejsc nie pedwyższore. — — — — Począte* sea s ó w  o goczm e S-ej, 6 ej i 9-ej»

Od piąt<u, dnia 6-go stycznia 1922 ro*u

i&Ofa

T R Y U M F
1 a j c i r < n i c *  c h r s f c e j  t f s t t e f n i c y  w  r c i s  c o *

W ielk i  c b f i s k i  drrmM e g z o t j c z j y  w 6  i k f t c h  ze z iot ł j  seiji  amerykańskie j  „ G o ld w y n  Pihtures".
Zćłte nitfci2pitc2iństvo. V alka  ióhej rasy z fciitą. f o w s u r i e  bckstiów. Noworoczne uroczystości chińskie

 ____________Ot*>r« ~  yi.ą »■» I*. r » ł a  g»~r ?e  OOw- l ę y r t i  *»»!-> d  O  t  r - R  » ?f»rr:«.te Prłtv«-e»,
Ze v»zgęau na n a d / ^ y ^ j n ą  ariystjczną wTTtoić ob/azu w s t ę p  o i a  u & U c i  * n > 4 B e x u ż y  0 o <  o  o n p. 
P c o ą u k  i odzit nn>e o g. b w u t ,  w d i ś*. o g 430 pu pił. — Pcd oyrtk ją Agencji Kin. mai< gnfi zruj . G  r s >" w W.r»<a* e
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Zadziwiający film p. t. Zadziwiający flm  p. f*

* c » k l u  j

Żóitego TrfijkjlaN
W  roli głów nej I A L O R T w  roli głów nej.

d o k t ó r  s
T E L E G R A M Y , Danin i przed 128 laty.

l i  CboroHy mmycm  i skórne,
k  przyjmuje codziennie od 4 -7 . * niedziele i lwię- rf

ta od II—l Towarowa 3, i piętro. 17

T - kvQ P r z e m v a t j  N afto <*egO

p r a c i a  N o b e l  w Polsce

Ziksituie fru
GDANSK. P o d c l ts  wymiany dokumen-

fów ratyfikacyjnych paź Jziernikowej - u nowy 
p>lsko-gdańsviej, jaka się odbyła w Gdańsku, 
ustalone zostało, iż w łącznie vV. M. G liń sk a  
w Polski. ©b<z<r e b w y  nastąpi w nocy z dn. 
10 na t t  stycziia. W tym dniu padnie gra­
nica clowa miedzy Polską a GJąńskiem, tu­
dzież polska taryfa cłowa pocznie obowiązy­
wać między Gdańskiem a zagranicą. Wyjątek 
uc*ynion> jedynie dla toward v, które nadane 
były do Gdańska przed d. 1 stycznia.'

i

o aa eta r w  Katu en Mili  cany spiritusu
ai. Józefiny 15 — tel. 155

poleca c i » f t ę  z własnej rafmerji*
Życzącym sobie P. P. kupcom dostarcza na

miejsce do sdepów .
Cena kenfeupenevIna. 3318

POZNAŃ. Na rynku tutejszym nastąpi­
ła zniżka ceny spirytusu o 300 mu. na litrze.

P&d Michalski oszczglza

Dr. Chrzanowski
WARSZAWA. Miaister.skarbu p. Michal­

ski tbciąf budżet Uniwersytetu J igiellońskiego, 
prtliminowanyna rok 1922 w sumie 500 mil­
ionów marek do 118 miljonów.

Podwyższenie pateatów akcyzowych

spe jalista w chorobach kob ecych i położnictwie 
p r z y j m u j e  t e r a z  o s o b  ś c ' e ,
!Pozqa.fi, św , M arcin 45a.
Godziny przyjęć od 10 — 12 i od 4 —  5.

WARSZAWA. W „Dzienniku Ustaw* 
ogłonzono rozporządzenie o podwyższeniu 
putentdv akcyzowych w niektórych miastach, 
a więc w w ojew ództw ie łódzkiem  przenitsio- 
no z kl. sv 3 do 2 nas'ę *u ące miasta: N o­
wo-Radomsk, Sieradz, ZJuoska-Wola.

Klinika dla kubet. Telefoi 1875. 3245

Rząd sowiecki znosi ustaw ę o przytnasia 
pracy .

W i ' y * ł  i tr ,  u t ó  ,y  ta< g id w e  przy zyn ti 
s e  d j zesłania Kas/ O mony in», El zy O t«$ - 
Ko«pj w u.tiu zabi*y S 4  «e«ro «sj s w e- 
g ó m ś c i  a n t a  >fom i arrsaiorzam, p. inż. F s z >  
>0 * 1  za b zn t :res >*oe do na ceenie ś fo ł,,  
of *rod. w.uni ,a < bfu e ziopot ene oufdótf, 
gus jodyntom i go-pod trzom ak* «d i <te.«"e 
D o d f tk  t-ar ie ZARZĄD. 48

Warszawa przed wyborami 
wileiitkiemi.

WARSZAWA. Biuro prasowe ukraiń 
skiego poselstwa sowieckiego w Polsce donosi: 

U k r a h s o  Rada E<onom. uch waliła p rze ­
dłożyć Radze k on is irzy  ludowych projekt 
dekretu w spran ie  s^as iw a n a  ustawy o po­
wszechnej obowiązkowej pracy wyłączając 
jedynie pewne kategorje robotników kwal.fi- 
howanyth i n ektó e przedsiebiostwa. Projekt 
dekretu p:z d s ta* iony będzie na zatwierdzenie 
nie późni j - iż 10 luteg i br., a n a s ę w ie  od 
1 marca 1922 roku ma być wcielony w życie.

Danina— to stary, znany w dziej ich na­
szych Ś30SÓ3 ratowania w wielkiej potrzebie
Oj ;zyźny.

W r. 1793 zarząd skarbowy powołał n a ­
ród do złożenia daniny.

Tadeusz Kościuszko w diiu  24 ma-ca 
1792 r. nałoźvł daninę ( 1 0  latek jed io^azo wy) 
na obszarników, duchowieństwo ś ieckie od 
pobieranych do:hodów, dożywotni h starostw, 
na dobra narodowe i w końcu na ludność 
żydowską.

Pobór ten miał być wpłacony podług 
rozkazu Naczelnika Tadeusza Kościuszki w 
przeciągu trzech tygodni.

Rvjda Zastęnczi podwyższyła jeszcze ska­
lę dansnynakf^dając ią n i  mieszczm, oby­
wateli miejskich, u rzymujących a i j a /d /  i o ie r -  
źe, urzędniKów państwowych, młodzież k u ­
piecką, rzemieślników i utrzymu ących rrłyny, 
oraz w końcu i na cłużbę prywamą.

N <ród stanął wówczas przy Naczelniku 
w chłopski j sukmanie, ze nawet żebracy swe 
grosiki nieśli do Skirbu Nirodowego.

8}ły wzruszające przykłady dobrowol­
nych ofiir—jak Sołiyka ówczesnego posła co 
ofiarował na Skarb swój zam k w I vanrss- 
kąęr, jak marszałek Sejmu M łach iwski, któ­
ry o fu row jf  swe statki, płynące ze zbożem 
do Gdańska.

Gdy się Polska pod naciskiem w n g ó w  
chwiał t i up dłi, tak ją ratować chcieli n a ­
si ojcowie. ^  j

Po lskę—już wolną zmartwychpowstałą, 
mv, ich prawnukowie umocnimy. utwi rd imy 
mieniem, daniną tak— sak . w 1920 r. obro li- 
llśmy k r* ią  i mogił mii bohaterskimi n^szeb 
najbiźszyih i najdroższych.

Miedzież p iiiw h iu  w W’a uaw.e.

Sit witty kupują u  złoto,

Komitet tygodda wikńs<ieg”>, na czele 
którego stoi h \  Adam Zamojski, a prezesem 
h o n o 'o * y m  k.ó ego jest marszałek Sejmu 
Trąmpc/yn-ki, w y łj .ił Komisję finansową. Na 
cztle kom sji stanął dyr. Benzel, jako orezes, 
oraz oo. Ambrożew^z, Szarzyński i Skoniecz­
ny, jdko członkowie prezydjum.

Z większych of ar, j /kie wpłynęły do dy­
spozycji Korni etu, mażemy wymienić:

1) P r z e k ą tn e  przez Bank polskich kup­
ców i p r /e m y sb * c ó w  chrześcjan w Łodzi 
1.000.000 mk.

2) B<nn Towarzystw ws?ółdz;e!czych 
500000  mk.

3) Zj dnoczone browary (tymczasowo) 
200 000 m<.

4) Bank Ziemiański w Warszawie m k . 
100 000.

5) Bank p zemysłowców polskich w 
W ars a  wie 100-000 m<.

6) Brnu Zi<rdnu«zonych zi m polskich.
7) Bank Społ.ozny w Warszawie mk. 

50 000.

KATOWICE. O J  kilku dni przybywa 
na G. Śląsku przedstawiciel sow ietóv w spra­
wie nawiązana stosunków przemysłowych i 
handlowych między firmami góm ośąskim i a 
sowietami. D otychczas mkutecznio io większe 
zakupy materj ,łów kolejowych. Transporty 
zakupionych towarów pójdą drogą na Lu >e- 
kę a stamtąd dro^ą wodną do R.wla. Nile- 
żyt ści regulowane bę ą czekami na banki 
amerykańskie w walucie złotej.

W czwartek wieczorem, z trzygodz? nem  o- 
póź'ienjpm, bowiem zamiast o 7 o  g. 10 w. — 
przyj.C/iało do W arszawy s p .c a ' lyni pociągiem  
100 ucz iów i  uczenie sJkół sr.d i,i;h  poz a.'.skich 
wraz z profesorem poz lańskiegó gimnazjum A,a- 
rji Majda e !y. Na dworcu głównym przyi eż ża 
ju cj w o d i  dzf y  Co sto icy mlo izi ż Poznania 
w ita’a owacyj i* imłodzi ż szkót warszawskic.i z  
m uzyką ucz iów s  koły Górs ie-o . Na dworcu 
z lajdowa i s i)  człon ko ..is k o tr is i przyjęć'a, któ­
rej przewodniczący p. Ponikowska.

Pozafcem—w izy ta lorozi: s-kół średnich z P o  
znania dr. W ęckowski z Wars a.vy p. Gubryno 
wicz, oraz p. M ęcdo ska i pp. pra'at Ciep.'i is i  
.Tezi rskj, M oraw skiiSz u ;. Byil obecnj dyrek- 
torow iejprz łożo ie zakła.lów średnich wars aw- 
skich. PreZydjum Rady ir i  dslrów reprezento- < I

Miljofiowe malwersacje
v/a e było prz z sekretarka prezydj;uitn p,. M;cha- 
ła  Potuhekiijco.

DROHOBVC^. W D nhobyczu wykry­
to wielkie malwersacje w b.’nzyni^rni p -ń - 
st*owej. M.lwersicj^ przekraczają setki mil- 
jonó* . Przed kiUu dniami zjechała do 
Drohobicza k m s j i  l ramienia N jwyższej 
Izby Kontroli P a ń stw ., która przeprowadziła 
prace rewizyjne. D tymczasowe wyniki b t-  
dań wvkazały że od lt t  popełniano naouźy- 
cia, która naraziły państwo na mewiarogodne 
sumy strat. \Vystar.zy przytocz)ć, źe w licie 
1920 r.. tj, w czasie naj izdu bolszewickiego, 
zniknęło kilkadziesąt w agjnów  ropy. N as tą ­
pił szereg aresztowań.

W „Sa » Paradnie-* przy dworcu gdz|e m ło -  
dzisż w spół 'i i s ij  zebra'a .sło^o powitalne w ygło­
siła ucze mijca szkoły im. P.at r  Zyberg p- Ski- 
bii ska. Odpowiedział ucz ń 8 k'asy, A ar i Maj­
da e -ty, p. Kon w rso , Trzecie przartów-;«..ii w y  
głpsił p. Bi iks’ i z Poz iana.

Mło zi ż Poz iars’ a  rozkwat rowana zosta­
ła  #ria mieście, przeważnie po dom ach prywatnych

Na sobotę zapowizdzianiy j st przy azd do  
W arszawy prof. Bcr iarda Ghrzano a skiego, ku­
ratora okręgu poz Hańskiego.
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Co teraz ludzie piją w Polsce.
„! lustr-. Kurjer. Kraków/' pisze:
Heżwsze jaskółką piwa pf/.edwolenr;£go, t.l. piwa 

spojząuzunego z jyc.^ni innego słodu, luz ąję pr,Ka_aiy, 
cnocJdz urtigie,- a te j-wzynomMiei piwo ia.< iżyjc pow nuo. 
:\ie iii uzna poWjedziec tego o winach gronovyycn, gdyż 
rząd nasz uznał wino za artyauł luksusowy j położył 
go wysoKUpi cłem, wyposząceim, prawje J 2 j o  mk. od 
jeuji.igo iitru, a uóflawpzy uo tego penę Kupna; kosztów  
craaąporiui umycn pobocznych uodałkow i opiat, cena 
za ńu- wpia si.gu  uo uwocn tysięcy wlęeei piK. 1-aby 
dostać uuure vwira, u zd w  go nuoywać w godnych zatą- 
tama liiuilacn. wouec taaicj wyt>ok*el ceny, wino dia 
przvcRuugo fc|mnerteiniKa a g  je,u aootęjiine,, a przecjeż 
•j*.-' meoazownie pouvgone dla yviylu cnorych
i iuuzi starszymi jako środek i.czn.c^y i po.ożepiaiący, ' 
w puce cz.gu jeat ważny p i  srouKiem, ouzywćzyfmi.
. , doz saę więc n(ie u?ieje‘r Oto powstaio w e.e talf- 
nycii lauiycze*. sztucznycń wiń, które śprzeuają za- 
p.uwuziwc wpio, nawet w uineiaucu z €iyK.®iJm,* jak: 

cUicrsi.ic, negyaiajskie, lowalskg, uazuza c..ęs.o 
z opu^czvni.|in wyito.u wy no, oieiUjąc taKowe po ms* 
Klej cuiic. z. czqgo laK.g wmo fiest sporządzone,unozi- 
na so u e  wyobrazić, ze zawiera wie-g spodaow apoulnfc- 
nie zuiowju szkooL.wycn, a w douatKU nie opłacają c 
tajni iaoiykanci pooacKow ani pansewowycn ani koj- 
ąiiuiiainycii. w państwach praworządnych na wyrób 
;>/.iuc/jLgo wina, trzeua piicć Koncesję, wyrabia tslę 
takowe pod iconcroiąi opłaca należne ppuami, a-nad 
lOKulęm. sprzedaży inaczynjacn musi byc widoczn ie uL 
jawnjcuie, ze t;o test wino sztuczne.

iJrocz tego sprzedają taaze wina słodzone ciikiyivj 
i wzmacniane spuytusem, jaao w/no naturan le siouk*e, 
co jest oiuynarnJ.pi oszustwem, wina taKje są a.kouot- 
Hzowane uo lo^oim e powinny byc puszczane \v gra* 
mce boiskj. l/o uoorycn w much tokajs.dch, piaslai- 
czach i i \  m  podobnych zostaro nam tylwo wspJmtnief 
n |e , a pontewaz wimeitsmy je tawzg konserwo waćę 
pielęgnować; także i przysłowie: „Hungaiłae. nauiim; Bo 
loniuc education ". KesżuKj dourych starych >vm, sprze­
dają leszcze poważne dawne n.imy

sprzedaje się roiwn eż wódm, które pochodzą praw 
dopoooonie z tajnych gorzeuu i Które zawier uią w g.e 
skiuunUtow trujących las:, oieiek fuzlowy, turiurowy, 
aidcny u /  inne z an. e c zy szczeni a, któ.g spowodowały w ę
ie vypau.mvv śmiertelnego zatrucia. wódki taDe pcj- 
znajc . i /  po s(m,crdz,ącyr;in zapachu, ostrym drapiącym 
tlili auli, puzosta«iaią zawsze w ustach wstiy.ny pof- 
ćjiiiuk. spotyka si,t rownjez często koniaki sfabrykowane 
ze Zwyme|gu, cz.aj.eim nicczys.ggo spiiytusu, zaprawiane 
wstrętatą esoicją- eteryczną, z etynle.ą francuską i stin 
gow.«ną J.ini.;, iuo bez ii-my: . . .

I'ovysiuio lowmez wjeie fabryczek pitiiggo juiiodu, 
jedne sycą imiod uosyć ujeziy, inne zaś wyraoialą mi o 
uy z VvoZjSuvtca imoztiwycn rzeczy, tylko me z miouu, 
co nujwyzei z imt-szauiny czeskiego in-odj sztuc. r.ggo 
i iiii-iajy cukrowej, i anj miou zaiaroctwany kar nieidin 
nu a a .u o  jaz 4tn,oia, naeywaią .^M aitya'4; co  w' pop 
rovvnaifiu wygiąua tak, Jukoy kto nazwał głąoia nar 
pusciun.go ai urn as egu. Wouec przytoczotnycu okoiicź-

\\ ojcicch Cwibal,

Ż y w e  f i ó f i w o
e i e i e i i  5 ^ a ł a n a ,

(POWIEŚĆ FANTASTYCZNA). 

(C,ąc dalszy).
(4

— „Sierżancie, zbierzcie kilku żołnierzy, obclrzypiy 
tę groblę i |TEustefc. Zambrowski? słuchajcie, sierżanae, 
to był przecież dobry żpłnjerz, nic m oże być, żeby kw* 
rabin zostawjl i uciekł?!"

„Mnie sjęi to też .dziwnem. wydawało panie kapli- 
tanie", odpowiedział, prętżąc się jak struna, sierżant 
Nowak.

,;Noi iye robiliście poszukiwań na własną ręKę?" 
,;Nie, pane  kapitanie, n!e było czasu, pan ad* 

jutant rozkazał naim te trupy, z chałup powyciągać i 
pogrzebać, szykowaiiena, właśnie od rana drągj z hakat- 
imi do wyciągania".

„No; to was; widzy; wybawiłem, z niemiłej r o  
boty. a je prawda, wy z Liegji Cudzoziemskie!, toście 
już różne rjeczy widywali?"

,; la k ;  panie kapjtanie; bywało; naprzykład w Kot- 
cninch.me, dżuma była, kulisy właśnie takimi, lak 
imy teraz szykowa.i, drągami wj’ciągaii trupy z dclmów 
i to setki".. ' ;

„Jaką szarży mieliście w tedy?"
„ r o  już z dzjesiyć lat tiejmu będzie, sierżantem 

bykm, pannę kapitanie".
„i do dzisiejszego dn*a nie awansowaliście, cenzusu; 

nie iaiac;ie czy co?"
,;Nie chcjalieim; panie kapitanie; cenzus by sly tam 

i m oże znalazł—ochoty njenia, ot co! Oficerefin? Ani 
do szyn It u, am uczcpvie podpić... To ncvvypada.. ta|m,tc(- 
go ntt woino—n/ewypada...; na co imi na stare lata 
takie skry,>Ov\'anie?“ —

Rozgadał siy ze swoim kapjtanem nasz sierżant No 
wak nie na żarty, bo to  już wszystkim w baonie wiap 
dejmo było, że kapitan—chłop morowy, wyzłości sięt;

nośo, jest obowiązkiem czynników do tego powołanych 
zwołać an .i.tę  prawników, cnem ków, yzeczozrtawcow, 
również oyłycn• inspeiktorow dia kontroli Składów win* 
nyćn, przcśfudjotwae ustawy mnycu państwr, .dutycżącę 
koniiuii wyrooow wszelkich napojówilśrodków spożyw? 
czycn, a guy ustawa zastosowana do naszych stosunków 
stanie sję\ Ciaiqm, rozciągnąć kontrolę nad wyrób am 1 
sprzedażą tychże artytuuow, gdyż stan dotychczasowy 
tak Ula zui owŁt luuności, jak i łinansów p aństw a» 
m iast, dla uczciwych wytwócow »i sprzedawców, jest 
rzeczą wysoce sżkodijłwąj nadał nie m.°że być to.je ci- 
waną. Wprawdzie po do tego w braku własnych ustatv 
obowiązują nas leszcze ustawy dawnych państw zabór* 
ćzych, ale jedne są medostaic-^be, a drugie z powodu 
braku sił m ało  przestrzegane.

Tych pare słoWi, chociaż njg powołany, pozwoliłem  
sobie skresijc w interesie dobra pulfj czntgo, by Zvvrocic 
uwagę ko|mpetentnych czynników na tę piekącą sprawę.

Jan Makósiński, zaprzysiężony rzeczq- 
znawca Sądu Krajow'ego w tvi a.\Oivie dia 

win inapojów aikohol.

r t R U N l H A .

ODZNAKI 1 DYPLOMY gen. Ha!lera za u* 
dzjał w wojnie z bolszewikajin otrzymali następulący 
członkowie, low . Wioślarskiego: or^miiski re i., oe^ 
dnarek M., Beduaitek tó., bunaszkjewj^z A.; bee,tci K.; 
Ciupa f-r., Dąbkowski 4.., Lnge.ln.arat P.; tngvlnardt 
K., rojt bc., Uaroacki ri., Jackowski J., jackOviSKi W.., 
Jainuszi.iiwicz M., Kornacki w ., Kuuas .as J.; Krzyżcp 
nowsKi M., Kjoler J., K^ler A., Kasuisk bt.; Kowal­
ski j.-} MOtyiewski J-. Mitikin J.; Maciejewski J .;
Motsiiijak K., Mrovvjriak Z., i-iaseckl l . ;  Polkowski M.; 
Pryimakiewącz pt., Ptasock. Z., i-iwek J.,; Plasecd 1.; 
i ’au .1 Sc, Kosjąk. W., Kadwan J. (starszy), Kadwau j .  
ę|m»odszyj, Kadwan A., Szczepaniak. Z., Stasiak M.; 
buieciruivi Cz., Skąpsld fi., Szuoersk L.; SawicM L.; 
•\\ykiota NX'., vVaamtk At., Westen^e.g K., Ułasiewiez 
i:i'-* Zjciińsk P, Oprócz tegOi otrzymały rodźmy za- 
ghiionycn: H. UrossaiSt. Matuszk ewteza.'

- r  BIULLTYNY „TARGU PGZNANSKlhO".
Miejski Urząd l'aig^u PoznatMkiego, pragnąc zar 

znajamtac swjat jiizemysiowof-iiaiia.o.vy z . s.volej.m pru 
cynii oiganiz.tcyjUcnii, powzląf zu|m: ar wydawań.a nile 
się./nycii „BiUietynow largu, Poznańskiego". Należy 
powivac; z uznaujum tę  uucja.ywę tj.z^du, inaiącego jna 
celu śasłeiuokiaune intoimowafiie t r a t ,  ż«|mjeizaląt- 
cych w.zląc udział w „ la rg u  - o wszelkich zarządzeniach 
organizacyjnymi, bjuietyuy ukazywą: się będą w tetę-
m.nacn iii|esięwznycn, podczas zas trwania ,; ła .g u "  wyę 
cuudzic będą cuei^.n.iie. wcdakcjai' a an n is trac ia  „blu 
letyn l argu Poznańskiego - /jnajdaŁe oję w Warszawje, 
przy uiicy Złotej wr. o, w lokam waiszawskiei Agiftą- 
cji wydawniczei, w Poznam u zas przy uł. Atę.e
kówsKićgb Nr. b w loktau i owv akcI „Rekiąma Pol 
ska". v • j

-  „DRUGI TARG POZNAŃSKI".
Drugi „Targ Poznański", k tóry  trwać będzie od 

1() do Zł m arca ,r: b. .zapowiada sję .bardzo dobrze. 
Już obecnie, choć te.jmin zgioszen upływa dojnero li­
go lutego, współudział w , ; largu" zad.klatowała spci- 
ra ilość poważnych ffiim przemysłowych. Celefin w- 
łatwienia m mom  (miejscowym vvz.ę-ie udziału w tym  
jaimarku Aiielski Urząd i ;irgu Poznańskiego powięe 
rzył Warszawskiej Agencii Wydawniczej (ul. Złota 
Nr. 5) r^p^zieiicacji na Warszaw^io. Królestwo, ktOr 
ra truziela wszdkich mioipiacjf, przyunu.e /głoszenia 
i tak dalej.

-  SANNA.
W  czwartek J wr nocy z Czwartku na piątek spadł 

vy okoifcy naszej ooljry śnieg, PoJaim .asio pokryty się 
SMęzfiym całunem, w pją.ec wyjecnaiy na im.asto 
sann.i, czego nje jnirPhśśmy już ou lat kuku.

-  UROCZYSTOSC WOJSKOWA.
W sobotę! po nabożeństwie dw kościele garnizona- 

w ym  na piacu przcu jtosaoiem  odoyło sję! wręczenie 
0 4 mciow „ .i.tu ij m.iiear i kiżyżow .walecznych of.*- 
cerom, sz^iegowcom z-ł puikU otrzel. Kan. Dekoracji 
uoKi/n.u pułKOwnik MaJacnow'SKj, dowódca 10-ej dy- 
wizjj, uo kforet pojirzean.o zaliczony był nasz bohai- 
ter».»i puik Kaijski, ojizsze szczegóły z tej uroczystości 
jłOdojmy w nastę,jjnym nubterze.

■ — PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA 
PRACY w Kaus/u przeniósł ,swe b.u.o z ul. .Wrocław* 
skiej 14, do gmacnu btarostwra, II pjęoo.

-  ZARZAD STOWARZYSZENIA WŁASC1C1E 
LI nieruchem^śei zaprasza mniejszem panów caionków 
stowarzyszenia, a takZe.j wszys.Kxn wiaścicjeii n.er-u 
choarjasei rn. icaijsza, interesujących się zagaunieiiiclm 
prawa własności, na .zgi^pąauzciłie ula zamaai.estO' 
wania swojen Słusznycji praw, ouuyc się imające w unui 
S) styczma,' ęw jronjedżiałeK) o gouz. Jy-ej ppi w gm a­
chu cno w. i-TZepi,- chrzescijarpiucn przy uhey i-iej- 
karskiej.—Pożądane laknalączn/ęsze pizyoycie,
v: ■ - ,. 53j

. — ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
Obwód Kalisz łącznie ze zynianami w podziale ad 

immstrącyjnym woiskpwy'in, został przydzielony uo U- 
Kf.ddu Pomań. Praca dzięki wyuauiej pomocy miej­
scowego Drwa Garnizoihu i uow. Zsł p. itrzel. Kan. luzie 
celowui rozwija się pgmyślftis:. •

Novvqmianowany or. instrukcyjny P. K. U. Kai- 
lisz wraz z komenuantem Dowodu od kilku dni juz 
bawią na inspekcji Dddziałów.

MjęUzy nuiemi oduyto inspekcję oddziałów Tui- 
rekiD oora, a w tej ostaimei konienuant Ubwodu Ka­
lisz wygłosił odczyt o Związku ottzeieckjm, wyiasnialąc 
zebranym ideokgję eego towarzystwa, ciprocz ini.Ucor 
wycn kcuruia się .spora garść słuchaczy z okoJcy z du1- 
Ciiowieństwcm na coek, auy wysiucnać interesującego 
odczytu, rzeczowo i jasno wypowicdZ-anego.

Duczyt rozpoczął się ouśpłewanum przez cliór 
strzeicow „boże, coś Polskę ‘ a zakończył „Kotą".

witUfiTrina r iU- imraar- tn t̂iMr^riMirjOTiiiiii^rf îMiwrifMiriri i

skrzyczy, czasami tak rozeźj, że żołnierz z.e ątr.af- 
chu prawie truoileje,, w końcu .teunak . prncjaczy, z 
kazaym  ooratLi, pogada, czasem też co,ś swojego dof*

. jxjwie. l o t4z go zodUerze kocnaą i |w og ień oy za 
n*m chyba pusui. „Dfjcer; i>o otiCer balowy; ale iudż- 
ki ćżłełŁ" zwykli o jijm mówić mi ędzy sooą.

„ l o  tu? spytał się kapitan,, stojąc na m ostku"-- _ 
niema co, doorzeście, pierzanc.e, placówkę ustaw ii; 
jeuyne przelsde na Jdlkanascye (mi wokoło, oo te 
błota to  napew.no taki grząz, ż-e lutuka noga uo samej 
zim y, na (uch postać nie może..,.. ChiOpcyI popruouj- ‘ 
cie; tylko oąrdzo ostrożnie, żebyście się n £  jiotoptu, 
przeszukajcie te sitowia naoKOto grooli".

Rozbiegli sję żołn,.erze, radz swego ukochanego 
dowódcy rozkaz jaknaiszydeiol wykonać, ale zar.ąz z  
miejsca, taki oyjł grząz, że leunego; co zoyt nagle zd- 
SkOCzył z grooj; po pas prawie wiqągło w błoto, trze • 
ba go było dopiero, z trud.m  wyciągae.

„Dajcie spokól; tu inikt nje przeldzie napewno; . 
gapa, zesunął uję z Sgirobii, za potrzebą i go wpiągło na aj- 
men.... sierżancie, gdzjeścile znalęźli karab in?"

„Na zboczu grób .i, panie kapitanie".
„Ten mostek musł oyjć koniecznie obstawiony w 

d .ieńi noc, zrozumiano!? \V nocy postawie e, sjerżant- 
de , podwójne posterunki, by się chłopcom  nie iiudz ło 
b jaknm u znów « ie  zachciało wleźć w bagno".

„Rozkaz, panie liapitanej!"
Kapitan też zaraz siadł na koń i nic czekając aż 

adjutant każe podpalić .chałupy, spiesznie oulechał j. 
powrotem do baonu na pozycję.

Od oidynansów żołnierze się dowiedzie!^ że linia 
bojowa ciągnie s,ę niedaleko,, .o taką m  ię od. wsi, że 
nasi jeno strzełaJlą przez rzecę, aj« na G m  tą stronę do 
bolszewickiej skory dostać się n  e "imogą, bo błoto l1 
czółen też ni .ima. Zato bolszewicy, mają łodzi bez l ku 
i ciągle się starają na tą stronę przepraw c. ‘

, .Ale m y  me dajem" kończyli „Ranni są?".—.,Jest 
ich z dwóch, ale lekko; a że aimo.ulam nie przyszedł, 
jeszcze' to itjin  Się tu do was a  je spieszy . Zresztą laki 
tu cylmeś, w pułku już wszyscy wiedzą—kucharze poh 
rozpow iadali". -

Dobrze się namęczono, zmarnowano całv Zapas 
prasowanej słomy; nareszcie lednak udało się' żołnię- • 
raO|tik przegniłe i midkre od deszczu chałupy podpalić.

Zrazu się to tliło, prychało, czasami; co suchsze; 
strzehło jak z karabin a, zdawało się nawet,, że samo

przez się Wszystko się zdusi zgaśnie ł trzzeba będzie 
roootę od nowa zaczynać. Ale na szczęście, uiimo uesz 
czu,, wiatr pył niezgorszy, to też wnet z czamycn sld- 
pipw OjKjen, ouciuię.y nen, zbac by się m -g ro , pod 
symc niebiosa, Ciemne Kłęjy Deerwuue języK.
<%ma, njoy djaplł (W jnekte, ęanćowały skoezn,e, a groź 
rue. zrazu wewnątrz cnąiup, jjozinej iuz przeniosły s ę 
na okna, drzwi i pizyc.osy. z  Kiorcgos u^aiiaSiwa, n bv 
żywa iaea wyprysnęio, m ocno puuputone, oślepłe z 
Polu kocOko; j juk jpe wyoucniy kariacz, zaorało się g łę  

.bOKO w .piascK, SKOC/ym nagie w  gorę i, ku uc.eaze 

..całej • żpinjcrsKfCj gawwedz » pognało hen, guzieś w 
świat, na biota... dosypały śję zarty, gw izdane, nawet 
kamienie; Ktorys z uc.eeny w ysuzei i. zerwało się tez 
z palących się strżecn Kilka wystraszonych metUije,* 
r & i  czas w koło ugina, pozujei i.uieji po urh-
giftll, ostepie od blasku i poparzone ou gorąca, pou pa- 
ua*y vv pfMtmefij-e. ÓuuęuKi s. ę uopaUły....

jeden za urugjpi 'z trzasKLejn; łAnaiy się dachy. 
Przeraziłwy, gryzącyrousm y ^wrąd, palonego m ię.a  
\vszygiivf|iA gai cii a pozapycnał. Uopaiaty sję juz reszt­
ki... iym czasein cje(tim-aio juz pouoenu, to ,ez trzeba 
było orać się uo s/y^o.'vania wieczerzy, przyrządzan a 
konicim, oprokui tym mnycn w; celom y en źajęe żołr 
njersKiCh. Dziwn c w szysiK m  poprawluo humor, spa­
lenie tych prueuię.ych chałup, to też wesptoi pgwarflo 
byto uzjs przy Kotłach.

Spjew cp , żartom i śmiechom n ie było końca. Ku 
charze, Którzy przed wtce/of^m akuat właśnie .wrócił 
zg sw ym i Kuchniami z ixizycj ,  rezonowali hal'iiiacn.e.
1 jnajgiosiijel. Urządzono cos ua Kształć choru z oikm- 
strą, naturamie instrumenty zastępowały kotły i chochle.

Podniósł śję 'tez takt p, ekiemy wrzask, że aż ad­
jutant wyśKOCzył ze swego naapom i musiał poskreę 
mmc osoujście zagorzaiycn śp, ewaKow.
. Ale wnet po Kolacji wszczął sję niebywały zg- 
aaent.w  taoorzc—konije poczęty sję znów czegoś dziw 
mc płoszyć, rwać i szamotać.

„To chyba wU<u, mus^ę poprosić pułkowego le- 
.kąrzą, zęby m> zapjsat jakie trutK na tycn urapież- 
iuków. Jak tas dłużej by trwało to zOotani,|my ptzy 
taborach bez jednego carego jxistronKa"—skarżył się 
rnocno zmartwiony adjutant, bo dnu w'ałach pokaleczył 
się, szajruocąc sję-przy wozie. ,;Zaw?ążdeż mu tę no­
g ę  mokrą szmatą, bo juszy".

(a  c. n.).
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-  ODZNACZENI OFICEROWIE 29 P. STRZEL. 
KAN. W sobo tę , idjni. 7 b . pij. udekorow ani zostali przez 
pu łkow nika  M a i achow skejgo następujący  oficerowie 29 
pi. Strzel. Kan. o rd e re m  ,v ir tu ti rn.beard ‘--porucznik: 
is.at.sian, krzyzajnaj w alecznych: ppuf. K ohutm cki, kar 
p itanow e;: z.uKow>ki< Krauss.; poruczn icy : Żych, Swla*- 
tow iec, DanowSKj; R stroK oński; Stanisław ; pódporączr 
Wcy— WodeCKj, ląo tro w sk i Baueckl.

-  k s ię ż n a  WORONCOW. ,
Na ekranie „ 0 ;azay“ odwxóqła się jedna karta z 

przeszłości owej carssiet Rod., kiedy wszechwładną o- 
cnrana w askata sję do kazetcgo aonnuiza Każdą myśl 
womą, za saąno podejrzenie grozpa śmiercią. R t,una 
ks. w oroncow, bonaterka drajmaiu, przez zemstę za 
śmierć swt|go narzeczonego, otacza sjeaą m tyg mło­

dego adwokaia, śieuz1 kazuy, jego  kroKjdostaiCza oor 
wouów rządowi rosyjSKiepza. u»ęta lego sztacueinoś- 
clą, cnce go ratować, ate zapóżno; goy^z taliiy aiein' 
poucyjny, nie wypuszcza z rąK swei oi.aryi z tryunń- 
ttjm prowadzi ją  doi w^tzienia., R,ękny ten dramat z 
cdeii Ktcnier wi głównej rolg przype|m.na nam ową 
nicuawną przeszłość. Która tak  stfUanue utrwaliła się w 
pajunę^i Każdego Polaka.

-  TEATR „MIRAŻ".
W y s t a w i ł  p o t ę ż n y  f i j m ,  k t ó r y  j u ż  s w e g o  c z a s u ,  

b y ł  p o u z i w ' i a n y  p r z e z  k a u s k ą  p u b l i c z n o ś ć ,  p .  t .  t r y y  
u m r  z i a  * „  p i e r w s z y  l e p i z o d  z  c y K m  z o ł t e g o  1 r o j f  
k ą t a “ — o u r a z  t e n  j e s t  z a  u c z o n y  d o  . p i e r w s z o r z ę d n y c h .  
• W  r o ń  g ł ó w n e j  p . ,  Z a l a j O i o r t ,  z n a k o m i t y  w  s w y c h  
k r e a c j a c h .  ; l . j ' i  .

— NA INWALIDÓW. . ; . , ,
Stowarzyszenie Kobjet Polskich urządza bal dnia

21 b. p t. w sat; low. ivmzycznego.

— STRZAŁKO,W. (Na nowp otwartej prze­
strzeni K utao—Strzałków został z unyan z5-so 
gruoi.-lia jz. r. dotyeiiczaSjówyŁirucn 2411 j;en,ippyj jw< Ł n  
sposob, ze oujiazu z n u t a  następuje w ani nie­
parzyste miesiąca o godz. u l o zamiast dotycnczas 
1440; w odwroujyjm, Kierunku natom iast ouj~żuża 
pociąg ze sirzaikow a w au.4 parzyste (mijesiąca p 
gouz. 11,50 zaimast uotyehc~as t>,uu a przyjezuża 
ao iYut..ia o, 17 ,-id zamiast uotycnczas l r.io. Po­
ciąg powyższy uzysnuje poiączei.je od ido, pocią- 
gu przyjeżuża,,ąciego wzgt. odjeżażaiącego z Roz-
JHUU*. * ____

— PAPIEROSY STANIAŁY.

Stosownie do rozporządzenia m inisterjum  
skarbu  papierosy sia..|jjaiy od 1 styczujp o 2 0  pr. 
To aew az jeduaK n^e wszystkie. s.uepy zastojową 
ły się uo rozporządzenia p. m inis ur, MicnaiSkl 
wezwał hurtowników i  nakazał ittn spis te pr*estrze 
tue nowego oenn|ka.

— PRZEW ÓZ MASŁA. Władze pozwoliły, 
aby zwoh-ienie od cia m asia ise ra  przywiezione­
go z bia.iji, które obowjfązywiac maaio tyiko iuo du. 
1 b. pi., przeumżo.ąe byijoi do pp.s i lutego r. b.

— .WYWOŹ MKP.
Począwszy od .6 g ru d k a  1*. .ub. dozwolony 

just wywoź anarek poiskich w go,to ważnie, czcr 
nach, przekazach lun zooowjąza i-cn  Kupieckich 
bez sp-Cja.- iego pozwounua do, wysokości 2U,uUU 
puk. po.iSkicn jednofazowo, łub hdUUO nik. mje- 
sięcz. je. Pozwoleń p a  wywóz do wysokości 
ouuou nik. udzie,a  Po.,ska ivraj. Kasa L oż.^ejjod- 
oZiiaty, a sum  wyższych pijg |s t. skarbu  !luo uy^nar 
czo,ąe przez nie organy, („uzjjdnpik Ustaw* 706),

— USTAWA W E  TERYNARYJNA.

Mc isterjpm  ro ln ic tw a ld ó b r państw ow ych 
koJiiU. ikuje pod da tą  2 stycznia 1922 roku, po, 
następuje; f

d iJu  12, 13 aj 14 grud!n|a 1921 r. odbyło isię 
w gmiacnu mb isierjum roniictwa i dóbr państwo­
wymi pierwsze p o śledzie. | a  państwowej rady  wid- 
terynaryjnej stanowiącej; w organ|zjaci| służby we 
teryi iaryjne.! najjwyzszy organ opinmdawcy p .|- 
n astr a roipictw a i  dobr państwowych.

W skład państwowej rady  w eterynaryjnej 
wchodzą przedstawiqieie rol. ictw a i  wcterynarji 
z całego obszaru Rztczyspoiiiej Po.SKjip,. Unra- 
dy zagad pi. (i|ster rolnictw a id ó b r państwowych 
przamówiei lean, w którąm  podkreślił znampuię 
1 do iosiość, jak ą  jest państwowa rada weteryua- 
ry j aa dia rolnictwa ii hodowli zwierząt, powie­
rzając oa„sze prze.wod.ictwo obrad dyreKtorowi 
departamei.ttu, dr. Daikiewjpzowi.

Przedmiotepi (obrad by ł p ro jek t a towej jedno­
litej ustawy weteryii iaryt;nej| d la  całego państwa 
oraz spraw a uzgodi.ienjaa sposobów^ walki z nosą- 
ciz ą, stosow anych przez c y k n ą ł  wojskową ad- 
nu. (iistrację weterynaryjną.

Nad obiema tepii spraw am i przeprowadizo' lo 
dyskusję ogólną, której wypi i.™- byio udzie.pi.ie 
wytycz ych specjanej komisji, wybrauet przez 
grenijpm rady d ia  opracow a iii7 szczegółowych' 
projektów. ^

— RAB I NA D DR AT H TAGORE W W A IG 
SZAWIE. W tych drgącli jp|rzyb|y)vva do W arsza­
wy Rabb adratli Tagore, który wygłosi szepeg 
odęzytów. Warszawskie koła literackie przygo- 
to w Pi ą gorące przyjęcie (i la jego przylazd.

— RENEGAT ZEBRZE O LITOSC.
Były redaktor nikdzefmnfego tygodnika „Wo­

la Ludu w Bytomiu w Czasie plebiscytu wiyda- 
wanego. BCrnard Zmuda rozesłał do swoich 
z- ja'omy(cfn błagalne listy jz prośbą o w sparcie 
F rag ile  on zCbrać 50,000 m arek njjemi dkich 
1 wyjechać do Niefniiec z Gór te0Oi Śląska. Zmu­
da był ko i/i'dentcm nfeniedkim i zohydzał Pola­
ków w swojem, Pfkiczefmnem piśmie.

— BANKNOTY I EMISJI.
Główn y urząd kasowy amnilsterjuin skarbu 

przesłał do wszystkich kas s arbo wych i  urzędów 
p o rto w y c h  zarządzenie treści następu ącej:

„Ze względu 1 la znaczną . eszcze liczbę ban­
knotów ty siącmarkowych i  stumarkowych I-ej 
emis i  (na białym i  różowym papierze), jaka dlo- 
tychczas z a  duje się w rękach ludności, min|Ł- 
ster um skarbu  przedłuża termin, przyjmowanliai 
rzdczornych banknotów, z tytułu wfszet.kicli na­
leżności skarbowych, do dinjjja lO^goi s ty c z n i  
1922 xoku“.

O F I A R Y :
Na koplitet Inwalidów.
Dla uczczenia ś. pp. Felilcsa Staneckiego składa 

Antonina Ganowjczt-Opiei< ńska 1000 m arek.
Zappast powjnszowań noworocznych dl^ ofiar 

(gwałtóu’ nicimeckich na Górnym Śląsku za opowPF 
dzen^e sjy za Rolską złożyli:

Z. Awdyska 500; ks. Bhzińiki 1000; Chrostowscy 
1000, dr. Fisz 2000; Dzjerżanowscy 2000; H. G ratę 
ska 1000, E. Górski 500; H. Kletowski 500; Kukl ńscy 
25000, Łapiński 500; ks. St. N jew^łowski 1000; P ąt 
tkowscy 2000, T<m:zukowie 20„0, S. Turewiczówna 
500, A. Szewczyk 1UJ0; ks. W. Zabłocki 1000; M Zeim 
rałsln 1000.

- , . Razeim. 20.000 marek,
Dla Kcpiitetu Wjlęńskiego Tygodnia:
Dierżanowscy 2000, S. TuTewiczówna 1030,; dr 

Ffez 2000, Kukljuscy 1000; A. Szewczyk 200; Górski 
200, Tqmczukowie 1000.
. . , , , , . f ra2£m 7400 marek.Lisków dnja 4. I. 1922 roku,

1 Zappast jwzyjęoja udziału w zabawie tanecznel w 
dniu 7 b. ;m Marcpiostwo Szmigielscy składają 10000 
apk. na rzecz pomocy akadefmjkpm kaljskim.

Marcin Szppigielski z am jast pownszowap noworocz 
nych składa 1000 p ik 1, na ,;Kroply ,mleka“ .

Przeznaczone dó plojel dyspozycM, a ofiarowane: a) 
przez p. M. Hubei'muia z Błaszek mk(. 1000, składaim 
na kopptet Inwalidów paw. Kaliskiego, b) z of arowa- 
nych przez p. Leona Helprana w- Kaliszu 3000 mk., 
składani 1000 mk. na „Kroplę tmieka'L 1000 mk. ria 
popioc repatrjantom do dyspozycli pezesa Kptotietu- 
p. rejenta Bzowskiego i lOOu m k . na rzecz Pow. Komis 
nygjenjcznc-1 ek arskjel, 3) ofiarowane przez p. Nissen- 
baujnia ze Stawiszyna 3000 mk. przeznaczafm na KomiV 
tet Inwalidów pow. Kaliskiego; razcpi 7000 marek 

A. Barn at., ref. Starostwa w Kaliszu.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojenoyci).

-  NADESŁANE.
Turek. dn„ 27.12 1921 roku.

Sza rawny Panie Redaktorze!
Przidzytawszy w N r. 273 „Gazety Karskie,* 

przedruk artykułu dótydząjcegp m. |e, proszę Śz. 
Pa la Redaktora p wty asniepia w jedinym. z naj­
bliższych 1 lunu-rów s a c oo poczytnego pisma na 
zasaazi: dtołącLO (ycli ElofwiOiaów lii potwierdzeń kjlku 
orga izacj i  społecznych, że lałszem jest jakobym 
był komisarzem, cizePwo jej gv, ardJi, uędąc w Ro- 
s i, że 1 igdy nie służyłem w  wojsku wogólią a 
w  w rosyjskimi w iszcizególi tośct, że powróciłem 
do k ra  u, gdy tylko było to  możliwie, w sierpom 
1918 roku. a w  końcu grud ja  tegoż roku o trzy ­
małem posadę biurow ą w Warszawskiej Okręgo 
we I  Kon is ji Ziemskiej. Nieprawdą lest, że bę­
dąc w Ros 1 r^kw iro  waleRu zboże jako  komisarz, 
byłem tylko prądów  ikiam, biurowym. Kłam­
stwem rów; leż jest, że p rz  d  wojną byłem zwol- 
liiony z posady. N ą  posadzi-- znajdowalefm- się 
do ostat Se(i chwi i, tj. d|o wybulohu wojny, alei 
będąc i  IhrnowaHym przez piepAszc patrole ni«- 
mijejciklie zagra, icą, gdy się odr nich wydo,siałem

wyjephalqin początkowo do; Warszawy, gdzie 
pracowałam  przez rok  w tj,iystytuq,ach rządowych 
a ikastępuie po ewakuacji Warszawy zostałem i ;ją 
rówiiież ewakuowany uo Ros. I, gdzie praootwia- 
łam do o s ta t i j ^  cpwiii w licznych organizacjach 
poiskich społecznych, n a  co przedsiawiłeiii ncz- 
nie dowody, a między inne,mi monografię „ i o,a- 
gy:iw bjinoiensku'* wyua-.ią w Warszaiwife .w ly ly  r.

Dwa lata temu ma'skutek skargi Er. .lagjely 
o rzekopipia boiszewjzmie prze^ se.ni do Min. 
spraw  wewnętrznych py.ło przeprpi^adzone ud 
giiiOuZei Łe przez nauioę iViin.suep^a.nego u-ra óo- 
tawsuiego i spak tora  powiatów, o;d Którego olrzy- 
pnntiu  pouzigaow a ie za azlałamosć patriotyczną 
u ia  RoxSwi, zarow..p w k r a j i  i  w nnsji. ~z.a- 
prz^czani tez nale6 orycz. iitTż- zaunego orziecze- 
i-ia sąuowe6o, w s.tuzie Roao.m iw 1 urau na  ..to­
re stę zsyia au to r paszawŁu ’xde było .1 tjst uaLo- 
pńasi Sprawa w wy topzoma przez siaToSlę
w Tur*.u pr/eciwko ua 0j j ,ę  za oszczerstwo pp  ip 
ri»SLety, sp raw a ta jeszuze się nie ouhyła.

w szy sude zabiegi rr. o agjeiy na urodzę praw 
niej nie za^owoainy go i posiano * ii z^mscic sj.9 
W i  i> py sposnu, auiano;*icfe pp^czas nieobecno,- 
sci moje., kSearusiy z powouu zjamu woicwouztv .̂ 
biarosmwii spe*.ioruw, saimoiz.iuu jasieła w 
towarzystwie o sporem zyvio.ê jniwovv wy^c.iai pp 
jn*4c z taczs-ąj ua.eSg>arwinem, przygotuw ąny,111, ,
uprzeu-io prze* siebie, co stwpxvaZit w .̂ Cgo m^isz 
ka. in koiimePvani po.104 p. VveSn.OWS .L *lury tez 
wzbronił imu ponownego wystąpienia, a.e a îeła 
pomiiuio przyrz^jue.la swo.,e zrooił, mszcząc w 
ten  sposuo nezczcuue na swoim przed*niau, a 
obejC-ie wproi«auza,,itC w hłąd pisnro—sz*a.Ujje 
ptuj.iuz.ie.

JUKO ii US Iraq, ę do mojego listu proszę Sz. 
Pa..a R^uaktóre, d przedrua zaiąceonycu piot-s- 
iow. , i ,

Łączę wyrazy szacunku ipoważania 
TU  Al A8 Z b u ih JA L A .

D rukąiąc  powyższą oupo ..i.dz, k tó ra  wy- 
jaśi.&a, że zarzuty ścierow m e przęcuwko p. Lną- 
uaie są  bez.pouSiaw..ie, ,,uazeta leadsit** wyrażą 
Swe zauowOie ^e, iz ,La a  s»ę okazano, urevdnig 
państwowy .,a*iai j-St p. Uiąoaia . ie  siużyi w no- 
s.i, jako koji-isarz mo^sz-wte-i, guyz gdy^y io. ^y- 
ło praw dą, 00 pisaiy pisina iodz*iM po-ijcrza. je 
oupowŁdzia. iego stanów iska, jakjem jest pisp^K- 
tor sam prząuowy, b. KOinisarzó»i noiSAe*ickiemu 
byłoby, wiąoej ja k  iekwomysii-ioaclą.

' (Red. „oaz. ivaijskiq,).
PROTOKOŁ NR. I 

Jiadzwycfea.nego posiedzenia Wyuziału Powiato­
wego w T u rau  z uq. z gruduja raz i roku. 
Dnia 29 ń siopam  rt. rranidsz-k  ja 0 ieł* rze­

komo przeustawikaei park) „Wasi** w po w. Tu- 
reqajm zort a-azowai ueuidnsiraq,ę pr*eci*ko in ­
spektorowi iam orząjuu gm.i ueyo' p. u iHu a .e iu a  
pzeiie k iiku swyca zwole.4ni .01w; w targnął uo oiui a 
5ejiii4iK-u Powiatowego cucąc r.spek io ra  uiąuaię 
wywieźć z tiamitąd a^a taczce.

. AV czasie uennostraq.i, zawieszony; za działal­
ność antypaństiso.wą, wo^t ppt. Aiaianów Jozef 
KajCprziak ijiósł trantapiarent z  ńapisefm „Precz z 
I u t k u  z .T. Głądiałą Komisarzem gwardp bo.Si.q- 
wfckiej‘*.

, Wydział Powiatowy, stw ierdzając że dzia­
łalność p. Inspektro Glądały przpz czas jego byt 
npśjCi w pow. Tureckipi, jest pauer dodatują, owoc 
ną  pod względem spolqozpym Ispotltała sję z o) 
góiijenn uzniamepi, czego dowodęm jest powola- 
JTern p. Glądały n a  Prezesa Pow. Uby w. (Kom. 
Ubr. P a u .m a  członka zarządu licznych instytu- 
pji spo łecziiych'powiatu oraz że dżjałainośe ta"by- 
la zawsze ściśle bezstronną—wyrazić swe n aj wyż 
sze oburze.iie z powodu dzikjqi nidzem nfeuzasa- 
dnlionej napaści Jagieły, potępiając bezwzględnie 
tego rodzaju  wystąpienia.

Podpisano.
Przewodniczący Wydz., S tarosta A. Dzierżawski 
Członkowie Wydziału: J. Łte(inpi|oki, E. Karne‘y, 
W. Orłowski, T. Sznerr, J. Skrzyński:

PROTOKOŁ II
Zarządu Związku Urzędników Państwo;wyich \ 

Społecznych pow ja tu Tureckiego.
Zebra.,y w tin. 1 gruupja 1921 r. Zarząd Zwją 

zku Urzędi.lików Paustwowytdi i Społecznych na 
pow. Turecki, po rozpatrzą *iiu naparci, urządzo 
i-(Ąl w dn. 29 listopada r. b. przód Starostwem, 
przez E ra  iciszka jagiełę, który na czeie pochodu 
obchodził miasto z wysoce obraźIjwym i.apisem 
umieszczonym na  transparanciei taczkami zatrzy 
miał się przed1 Starostwem, wszedł co Se,mikuj 
gdzie oz. lat.imił, że specUa.niic przyszedł, by vvy- 
wjeźć—Inspektora Giąiuaię, jednogłośnie posta- 
J awia 00 następuje:

Iijspektorowi GlądiaLe, członkowi naszego 
Stowarzyszenia wyrazić calkqw jte współczucie 
z powodu n ;ejcinej napaści Ja4« iy  ijego  towarzy­
szów.—

Zarząd Związku .Urzędników stwierdza, ża 
od ąamegO: początku objęcja stąrjoiwiska Inispek-
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lo ra  Sam orządow ego w  pony. Turetakjm, aż do 
«h: ;a Az sia,szeQo p. G ląoa.a bierce £ o ra ł udział we 
w szystkich p racach  sp o k c z .y c h , źe by ł Pełno- 
pnoo ikiem G byw ate skiego K om itetu O brony 
P anstv \a . P rz .w o d . iioz^icym Kor.Jtetu G órnoślą- 
ski-go, Lzło ikiam T-wia Pomocy 'Żołnierzow i Pol 
śk jan u , Członkiem Tymozaso>veQo  Pow iatow ego 
K om iU tu Pomocy7 Ew akuow a y m  przez caiy  bok 
n iósł czynną  pom oc o i arom wO| ny, że-jest obec- 
m*i preiz-sean T-wa Muzyczno—Gramatycznego, 
zastępcą  przewodniczącego Komis, i  Opi:,vi Spo- 
łece e \ , członkiem  Po.viatowe o  KoimjLtu o .la r  
Da odbudow ę W awelu, ze był o r fcaiijzalorem i 
pzło !kiem Ziarządu Związku Urzędni ów pow. 
T ur.ck iego , o raz  założycielem k i dud. i  si-ciu Koo 

. pcra tyw  i Związku h u r tó w  & K ooperatyw , które] 
* je st presz sam, ż e  nie było p aców hi spo Łęcznej 

iw które by udziału Mię b ra ł jż e  wo e c  p o w iższ .-  
go a s t  jjed ost: a w ys x|e u sg o e c z u io n ą i dzia łah  
rjość efo Jest pożyteczną zarów no d la miejsco­
wego spo loozm sU a ak id ia  Państw a.

Pow yższa d z ia a !  ość, a k t  przynależność do 
-ązereju wyin i;  ionycii ln s ty tu c  i —n a je p i  j ś\ ta l 
jCfzy o p. Glą rale, o Je  o osobnej o . lego przeko a -  
rpach po tycznych. Stąd wijęc ob ra  i y  napis 
r a  transparencie  ,P n c z  z T u rk u  z T. Glądałą, 
Komisarzem gw ard  i bolszęFiaL.ie/*— | i  m ógł i 
tni: m oże dosięonąć Inspek tora G lą d a E i św ia l- 
pzy t ko o dz ik im i i  ' u  turalnym  sposobie zem- 
sty, aką p ra.vdopodob uj Jagieła chce walczyć 
przeciw ko p. G lądałe.

J  d  ocześnie Zarząd Urzędników |ze simutkiem 
k o  istantu e lak t, że w  czasie c a ' e j  awantury nie 
by ło  i iko o. klohy stanął w o - r .m L in ie  dopu ­
ścił do w targ  ,ivcja Jag i ły i tow arzyrzy ero  do 
S em ik u  podczas godzi i, u r. ęJow ych. W obec 
c ze g o ' Zarząd Związku Urząd -ików postanowili' 
prosić p. S tarostę by polecił, ł oi nu  1 fa eży czuw ać 
i ad  spoko n ą  p racą  urzędników  i n i copuszc a- 
n ja do gorszącyc i Itranif stąp  i, uwłaczajhcych, 
god ości urzędników  vvogo.'ei.wysoce po ryw a- 
ją c y  au tory tet Urzędów i p ra c u j cych w l ich u- 
-rzędu ików.

Odpis ’ inie sze~o pro tokulu  uchiw aono prze 
słać: Staroście W ydziałow i T>o  ia 'o  wet77 u, u :, ie- 
ścićć w ,Gaz cie Po ialow e •  j a r  rów  leż prze­
słać do Klubu Se m o w ę ,o  Po s t igo Stro n ic t a 
Ludowego „Piast , w im. którego Ja  i  da u rzą­
dził wi -c, ako prezes te |o  S tro njjctz. a n a  pow iat 

T u re c k i— Ł ,
P r  zes Zarządu ,T; Łempjcki.

Sekretarz E. Kauzik.
Czło k o n i Z arządu] M Kraso"Ski, W. Ku- 

+ kl in ski, K. K arkowski, ,-E. To a rs  i  I. O ś łis ti;  
S. Kałużyński.

PRGTOKOL III 
Z eb ra1 ]a  Koła U rzędników  K om .una'nydh w T u r ­

ku, odbytego w di,. 31 listopa a 1921 r.
Dn,. 29 listopa a 1921 r. o godz. 12 ipół iv 

potu:! i: z ul. K a p n ie  wyszedł pochód, zor a- 
J lizowany przez Po;s. Stron. Lu o L, z przedstawi 
cinefn l e o ż  Stro cnjpitwa Franciszkiem Jagi łą 
1 ki ku (6,i .ego zwo el n i  a n i  na cz je , niiusyo 
tra  sparent z napseną „Pracz z Turku z  T. 
Gladała, komisarzem gward i  bo sze i ckje .‘p7 
Tprowa lżąc taczkę! p© tiro ize za tak zor ,a i- 
zo n a  ym poc, odern pobie ,ło u j e e  gaj i  ów <dvż 
.Ta i da oh a > »jiał że i ' ą do Sejn i  cu w y .. ieźć na 
taczce i spestora sa orzadowe o p. GlądaJę. 
Zatrzy.n a >\szy sio j;rzrd em anben Starost,va, Ja- 
g ida  w kroczył do biura Wvdzia u p o .d a to w ’e< o 
zap y tu  ąc o p . Gl dasłę, który był w ó .iczas‘w 
i>o.dZi i<i z  eźd  ie  S ta ro sto w i u&p k torów ^o.n i0” 
rządow ych  i o po ia d a  .• c, że przys edł z pocho­
dem . aby wy w ?ezć ia taczce p. Gląi iałę, i ako szko­
dliwego osob i  a w adl rd' is ’.rac  i p.ow atoie ejf p - 
.czmi i) la ryiiivU. pomiędzy wo-ami, n rzy ’ yi yn i 
co  ta rą—urządzi! w i  /o, na którwm. posła ił wnio­
se k , aby u i 0 v uch. a jh ’ lastępu ą c i r zo.ucj):

„ze zetbra i na n jijęu  w ,xcz'ie 2099 osób, 
Kale por cez ie zą a ą zredukowahSia u reęfń i ów 
ł b zzw toc; e  o usiinipęci i z za tro , an..go s'.ano- 
Miska I ispc k tó ra San-o rząd o e o p. Gl d a ę  i  
r .z o  u o ę  p rzes’ac do Mi v  Spra y  We in ę tr .n y c  i 
<Jo n o  ewodzt a i o S e J7 ow e o Klubu Po s' ie- 
go Stro -nictwa Ludo >egóf Hezo uc a ta i pyl a  

.p rzy  ęta prz z J a  ich 16 p g o  z .\o  e n i ;ów, gdyż 
i ik t z ob cnych z (jdkaw om i zebranych na wie­
cu , w liczb}: . Je więćai niż 100 osób gł-osu n ie  
Zabra-o.

, 2  b ra  Se K o 'a  u rzędników  k o m u n a n y c '' roz 
M azy szy ' a ry  od <e e y s  ą- ieni - ła i *'y. prz d- 
sta .iici a po S ie o stro  r ic t  a lu  o w c o  w T u r­
ku prz ci ko u. G ą a  e, i spe to rn  i  sa 7 orz - 
d o w e r u —st ierdza: 1 > ż  p. Gm a a o t  s a n e ' o 
początku  ob ecia rfa o w jsk a .ia sp  •! to ra  s w o rz  - 
dowego w T u rk u , aż do J Ja < zj io  sz yo, bj r  e 
1 b ra ł  b. czy n y  i bezinteresow ny ud ia ł we wszy 
stkic' i i B.fytrc ach i pracach- spwtecznvch. o c z a 7* 
ha  leniej; ś-; ia  czy po o ' a n i : p G lądaly na róż­
ne stanow is a ako to : - Pe'm olroo. Pow. Kom. 
G br. Państw a. Przew. G ór ośl. Kom. Piel <s, 
svicie p ręz js  Kom. Up. Spot.cz P n a7. T-wa

Muz-Draimat. wJTurku, pr.zesa  Koła urzędników 
kom u la n y ch /cz ło n k a  pomocy żołni.rzow i poi- 
«kiemu, czło ka  Tyinczaisowe^o pow. kom/ porno- 
py ewakuow., gdzie przez cały czas i tf ósł bar­
dzo wyda* ią potrnoci o.iarom  wo ny; jest człon­
kiem powiatowego Komitetu składa tia. o:i r  na 
budowę Wavvelu; był o r , a  izatoret n 1 i  kudzi si - 
sięciu kooperatyw w tute śzyim powieci tza.oży- 
cieiem 11'urtow & Związku Kooperatyw, której 
jest prezejfcm; że lite byk) placówki w k tó re j u 
działu i ■ b ra łlż e  wobec tego icst jjędnoatką wy­
soce us po lecz io n ą jd z ia ła  nólć e,o ' pdżyt c ną, 
żarów  o d .a  mie sco,\ą..o s  o 1eczmstwa, ja i dla 
Państwa a przy’ ia eżność oo szeregu wynii nio- 
nych in s ty tu c i nąjlepie(j śwda tezy o p. Glądałe 
io  jego przeko lamach po it^cznych. Powyz- 
działal. ość p. Giądały p a r  łjiżowałł damągoJŁzz- 
nie zań iierzenia ,Ja i ły. które ton upraw i ł pod. 
płaszczem p art i P S L -ik i ka ro t ie  był przez p. 
Giąuałę denaskow a |y, za ęo ,iagjeta, c c c; wy- 
wrz ć s.iońą zeinistęi ;alajw ić osobiste porachu  - 
ki urządził o pisa tą  wyżyj d^nor-isi rację, uwła­
cza ąc osobie p. Giądały, a przez ośn i  sz ■ Je go 
w oczac .1 tłumów clidał doprowadzić .o  usu ię- 
cia go z zaim owa -tego star.o AitskaiopusŁczenia 
Turku jako i i bezpi jęzne|o pr^eciivnj. a.

Stwurdzai ąc i la podsta. |e  cańyc.) z Rosji 
iljjeiz ych świadków, m iędzy innemf św a lk a  źe 
Smoleńska l asze; ko eżań i—praoownjcz. i  b |ura 
Sejmiku p. Ire  y Masłowskiej; następni; „Mońo- 
graf a z działa; oseti orgapi ącji instytucji pol­
skich w  Suro1. nskie ziem i w oobie w^7g an ja  
1913—1918 r  “  Po.acy w Smo ensku i la lB aslro  
i ioacli. w ydana w Warszawie w 1919 r. (p. Głą- 
diala powrócił z Rioją-SI w r. 1918, a w Turku prze­
bywa od lute-o 191U r . ) ułożo ia po powrocie z 
R osi w W arsza ie przez świadków i współpraco 
w ików o. Giąi.aiy, a n i a ń o w ic iD r .  l iernackj 
W ładysław Dąbro / ski he iks. Dowborów. ;a Ja­
nina, D r Drozdówifz Franciszek, t a  kenberg 
M ara . Giidroyć .1 nraży ia Stełanjaj Gostyński 
Luo an, Dr. MLczyslaw Grotowski, i.r. Koło ,ziej 
ski Ja  •, Eugen usz Mlnkłewiciz, dr. Ololo Kuła c 
Arltoni, Gustaw t stro vski] Zygmunt Pietruszyń 
ski, adw. Suirowiski He ryl; i  ZdzijowiaCk: Wjr 
told. W irro o; raf i tej M^dnieje n ij zv  innzml 
i lazwiskoip. G ą ały, :ąkb' tlział cza i i ku jrs ty - 
tuc i śppkcz.. ych pojskdel#; p. G lądałą boiiietn. 
pracow ał ako sikreitarż Zarządu T-wa Poiojiócy Z 
Zoł r. Po!sk- .na-J9krcą>^«Polepś i w, o h rę  je  - 
rze"j3 korpusu Doivbora-MmńlGkre o ió ó  ćżasu 
ie 'o  wyjazdu z .Rosji. \  ( ils ta t -la praca da była 
ko spiracy na i odbywaja .asi; w« domu znane d  
działacza pułków Sfka ■Szrfrs' iejo).

(P r zes«n tego T-w a  .był l.ra ’da Gust.' a 0 -  
strowski; ako czło iek R .a|y kuc mi w spółdziel 
ozei d:ą uc odźców (Prez .s Ra y Dr. Mi.cz. Gro­
towski, p r zes Zarządu St. P rokn’s i); ako se- 
k r tarz Zarządu Narodowe ó Zwipku Robot Ł- 
cze-o (prezes—poprzed fe j p. TvRro 1 icz ostat­
nio p. RęęzvkoivskiR a ó s kretarz Zar .ądu T a  
Z ed locizępia i A i zawL’o 'e j  Fo sk j (pr zes sędzja 
J. S ir nild’ i i czlonkov iel p. G rab s ']  rej nt w Ko­
le, p. St. liowa ee, praoow . aj; serniku w Kop, p. 
Doirriaja'a, ■ aucizycid w WjŁef unia, jen :rał Szy­
mański ząrrji szkały w W «r izawjie i p if r-e a Ku- 
szyr.s a za” i s ka a w Ka'is-zu:) a o czło ek po'~ 
skie^o klubu g»o \tycz w  o ejcznego w Stro] ńs u 
(pr zes dr. Drozdowie )iw4: u  i ń".ch instytu- 
c ach społecz ych po skich, Pozatepn świadc yć 
może dodat io o prac 7i  przekonaniach p Glą a- 
ły iv Ros i fakt po o la  (Ła o na członka* Z-rz piu 
oraz sekretarza K o'a Ur ę P ików w ]\'injst rstw ii 
Spraw We w ietrznych przy Cę itr. Z w. ą r  ędlni 
ków i praco v filków ey a iiowąn c i  i stvtcc i p a '-  
stwowyc fispoł: cz ych . w \  a r za ■ ie iv *7 ‘ 1 k r , 
oraz wybór ie o w końcu 191 ś r. ia e'e e ra 'a  od 
ki kuset urzęd 5 óiy Rzec yposyo'ite -Pogs i j  - 
rekrńtu ąc c i sie Kłów de z r .7 r  i uanlów z Go­
s i  do p. Nacz >1 ii a Pa  stiva w sprawach, urzęd- 
i ików e • akuowan eh a również u1 owdż 7 je  i 7 
go do zakla a ia urzęJnąc ych kół prowpic oaał- 
nych. ... '

Koło Urzed ii!,ó\v konvuńa 'nych zważyws y  
powyższe pos'.a lavia:

Wyrazić p. G>ą'a’e swó e 7 lajdębsze u 'o |>- 
wa i 7 z po v o ’u łobazerń is r a j a  ej ' ra  u isd<a 
Ja  i ły, prze !sta vh-i: a Pok Str. Lud i a . ;ajka- 
tsgorrez ie zai rot sto .'ać a |:o r  dnict e:n , w. 
Urzęd lików Kon una nych w Wa szaivi ] r  od 
k ubem ' et n owym Ik S. L. .Riast prz ci z po- 
dob e la t7 ce prz >ds! a ' i c f ;‘a te* o stron n e t  a 
Pł°t u ąc ja k n a j’lri i i 1 7 ia%ktl- rnz”7y '’rzcn 7 p. 
Ja  i ty którv, ako osób 1 j oz a i ny a c e- 
mie tar«ihiśźvc ' fasa f tyki svven i. v\ystą; im ia- 
mu kom prom ituj: P. S. L

.Ted7 oczerni- Fok) występuj: p rzcc i 'ko  por 
stępow a tą-tut jsz- c'1 or andit bez» i jc  eistw a pu 
b icz « o kt ' r n n j e r r z e  si jwż.-żad iyc i ńro-ńków 
prz ciwko liadopuśzc a”f i do pódobm ch dłńron- 
stracji. wi -'z e  h e  'ako a bodż7'7 s'H rówa a 
prz ciwko p  G'ądały. gdyż Ta ie ’a po otrzyma­
niu od Starostwa p o ż \ó  enjah  a urżąclże Je  ̂ wi ­

cu i pochodu, zawiadom ił osobfef-7 Rom e idę Po* 
licji, iż 29 lłstopaoa rb. uraądza pochód, ce|ejtn| 
w yw kzie '|a  p. Giądały na taczce,

Wurc-przewod; iczjcy  W. K ukliński 
Sekretarz: J. Krassowski.
Gzło kowie: I. Osi,, ski, Stefąn W a le n i i

Zarządu: Ire a  M asłow s.a T. Skupio, Zygi- 
imuint Jankowski, A. Szukała.

IV. -
W załączeniu przysyłam y rezolucję pow zięty 

przez c jo  ,kóiv Zarządu T-wa M. D. na  zelbrau>ti 
w u,n, 2, bin. z prośbą o utmLszcganje w Gazecie 
Powiatowej.

My niżej podpjsani członkowie Zarządu To w*. 
M. Dram. w Turku i lini* iszyrn wyrażamy sw e 
głębokie ubolew7a i :  z po.(o iu  przykrego ;ajścia  
jakie njiało mie soce w Turku w7 di 1. 29.11, a I tó~ 
re  godz ło w osobę prezesa T-wa pa a  Tomasea 
Giądały i wywoła e zes! a 'o  przez Ja  i  łę prezesa 
Pol. Stron. Ludoiv. na  pow. turecki d la  osobis­
tych po rachu  *ków.

Ce iąc wysoko twórczą dzila1a’ność p. Glą- 
d;ały ma po 'u  społecznyim;, jak również na tere- 
i ie naszego T-wa które w czasie Jego pne:ęsury 
doiszło do o b re  .jego rozkivitu wyrażamy Mu pełno 
wotuim zau a ia, życz c w da s ym ciigu konty­
nuowania tak chlubnie rozpoczętej pracy.

Sekretarz T-wa E. Brochocki.
Czło7 kowie Zarządu M. Kac oro.\sTvi I. Sci- 

bior, A. Trzęsowrski, R. Ibsz, A. Dzjerża ski.
Wice-prezes T-wa G. Bartet.

IV.
Z powodu demostracji, urządzonej w Turkut 

w du. 29 listopada rb. przez przedstawiciela Pol­
skiego Stro nictwa Ludo wego na pow. T urecki 
F. Jagiełę prz .ciwko T. Gląda.e, I; ispektorO'\i S»- 
{iporządiowemu w Turku, otrzymaliśmy w ua s ym 
ci ągu i lastę p uj ąc2 p ro tc s ty :

Zebra '(i w dn. 16 grudni'a I92t r. sekretarze 
gtmi: im agistratów  pow. Turecki.go, don i dz aiv- 
iśzy s ę  o krzywd;ie wyrządzo nej inspektorow i 
sam orządu gmi tnego p. Tomaszowi Glądałe w 
dn,. 29 listopada rb. prz z ni jakiego Jagicłę, któ­
re  występując w im i :  |-j PSl,. i ;ist*c—urządził 
1 la zor a izowąnyni pr.ez sj.bie. Li cu—1 ezęęęl- 
ną de irm slrac ję , prz ciwko p. Głąda e, użyt.szy 
przy tern 1 apisu nie, mogącego dotyczyć w zad- 
1 ym  razie p. Glądaty; ,,Pr-CZ z Turku z T. Głą­
da łą,,,Ji9®ii|^raem gy g r ^ ji łyFsgswjćŁie 7 my 
jako 1 (a bijżsi współpracownicy Inspektora Sa­
morządowego, z łając doscónalc p. Glą alęi.Iego* 
społecz ą i korzystną działalność dla o ółu iOjf- 
czyz y —nietyiko w kraju, k c  i-v R o s i w dohfc? 
wyg la ia—potępiamy bez.vzg ę d ri: c y n  Ja  ie'y„ 
jako ) iegodny obywatela Rzeczypospolitej Poj- 
skiej.

Jesteśmy pew ij, że o.pjsanym po vyiej czy- 
iT:ni—Jagieł a w danym  wypadku, nie ty, ko, że 
me zaszkod ił  p. Glada’e, lecz owszem poełr.iósł 
Go w oczach zdro \o  mvś'ące o ogółu 1) dącego 
z ia’eka od iiszelkich partji j „>e:ua ,ogicziiych w y­
stąpień.

Zebra J w yrażają p. GladaR nalgłę’ sze u- 
bolewa ie z ro  od u nieshiszniej i tak I retah to j 
na Niero ra : a o i l i i i  rzą, ze po lohtie ra p L c i 11 & 
zraża Go do da sze j pracy spot a  o  i sa j-o  rzą­
dowej—ale ’ laod.irót <.0 a  z 1 Mu boi żca do 
ko tynuow am a jej w tym, samym, duchu jiak 
dotychczas

J. Si r  cki, P. Nowako W. R u si7, S. 13e- 
d larek, M. Rusin. J. B Tuszyński, T. Muszvns i  
J. JJo:myka ski. Fr. Ma / iewicz, Wł Ko a ’skl, 
P. Sz.ir siak, St. Wojciszewski, St Kalużyńs i B. 
Thtru s i W. Ja ecki, A. Kaczyńs i  I.. Kcmpf .1. 
Paw iko ski 1 . Ja .ie c i. St. M ir,cki St Juśclń- 
iski, St. Wiitu'ski.

Sza o w  y Panie?
Prz czytwas v w Nr. 481 49 ..Gazdy Powia­

towe'"' o i c 7e demoi stracii jirzecivko osol Sa 
Pańskiej s i i  s z 7 wi raz/ć ako były Przewodni 
Wydz Pow. w Turku swemu w snółpracow  iko- 
wi wyrazy oahmwitąro uz a  ha  tak dla p r c .Tego 
w zakr śf) kompete Jc i urz n o  .ych a ; rów rież  
na ler roz egłych i owocnych na placówkach o - 
bywate s ’-'o—spoi cz wen.

Przejawy b st a s’ ie:o zarządzę Ga niektó­
rych czy 11 ików. r i  st ty dość rozpo.vs ech jone 
iv 'irszej O czviiie. s i  o h i i c ' a i  ku tury i rtu- 
cha czy to partii czy ed tost k które stać Łedy- 
’ ie na ar umćnty piękci i wrzr.s . i ej dom o u s' ra­
cji. ( b a  wy t a ' i i  u ludzi r r aw wch p< os'a4 
wić rno ę jedy i  uczucie pogard i ve' ’i 'o  cl — 
muszy b ' ć o e j d' akże tępio ie z punktu w |- 
d? 7 ia O jóh o ' a ro 7 ow ' go — jak tcpiio 7 1 est w 
każ tym społecz ńst v e  zbrod (jav o ecc ja la  któ­
rej zbrod i: wo' ec ducha v ca e nie ustępu ą.

Jako jed ostka r iń- ł  pan uci r.pieć— a o O- 
bywate a —po’aka j stem przejco 7m y "aknaŁrlę- 
biej, der o istrąc a ia zwierzęca : ietvlko 1 ie u- 
g 'i?  ale zachęci jv szc  c liaK zj©7 do tak dotąd 
wyńat fej i narodowe; rracy  z 1 t r r e j  boyatych o- 
woców jak a Szcz mejj życzę Panu

Z Nzaću kiem K. BALI?" KI.
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£u n a  nad PolsKą
śtu icić  będzie z <b*»Ią zerrcm dzcnia wszędzie cświetlenia elektrycznego 

za pcm ccą i | i ( | a l i v  —  f c t M j K O a o ^ e l e k l r i M a j i l u
Bo każdy majątek postępowy powinien mieC żwiaiło elektryczne.
Bo smutnie i ni* bezpiecznie wyglądają nasze stacje kolejowe bez Światła elektrycznego.
Bo d» ( 7t c f  są s w on*nr r i s»r  s j id y ta ij  i tółka ic lr icz t?  ib \  s / . r j j f  jo s ’ęr t o  wsiach 

n a  jętkach, a więc pww'nny iP'ffi uSwietlenie tlektiycznt, eby naocznie demonstiowaC swoim  
klijtntem  korzySri postępu i kultury. ^

Bo ig 'fpety  nie u n i  ją f-godzinnego dnia pracy, lecz pracują dzitń i noc.
Bo właściciele k i-« teatrów są n n esz zęS iwszetri udźmi na Swie ie, o  ile nie m»ją własnej stacji 

•agregatu, a zależni są do piądu mie.skkh elekuowni, które ograniczają ilcSC i me zawsze 
są czynne.

Bo ł i r e t f e  i r u u ^ o  w) t ’ątle irieiscrwcśC. rie nzjąca Światła elektrycj nego z czegp 
c its ią  się b»ncyci i rabusie, gratując bezkarnie.

B o agiegat pracowaC ireże w cz iiń  jako siła pociągowa.

Obejrztnie tik składzie fabrycznym * | f r ® o B #ł
u l .  S»# ic>«r JWa h t  —  it »  o b i  *  •«  w e r o k k o n *

Zarząd Tawarzyslwa WitślarsMi|i
zz»iłCtmia o ło i  1 (fi* T v a ,  że w driu 22 s t jon ia  
1922 r , w r  eczitlę. o gedz 4-ej po pi łudniu w 2 i- 
l i ro w y m  Hibie T o w m y siw a  <dbtd2ie jię radzwj czaj­

one Ogólne Ztbrank Towarzysta z nasiępującym porząd-
»iem c ziennym:

1) Zagajenie Zebrania,
2) W yłćr  Prezydjim Zebrania,
3) Zztvucrd2 inie sp iav# 2dania Zarządu i Kcmisji 

Rewizyjnej
4) Zatwuidrenie zmian w statucie,
5 )  W y b ó r  f H z e « a  T o w a i z y s v - a ,
6 )  „ i z ł c r k ó w  Z a j ą c u  i 4  z a s l ę r c ó w ,
7) n u l c i ł ó *  M m i s j i  Kwalif k tcyjt tj  i 5

z a s t ę p c ó w ,*
8 ) M y t ó r  c z ło r  \  ów K o m is j i  S fe r n ic z e j  i 3  z a s t ę p . ,  
f )  „ F e i t  sjt V y s c i g c v t j  i 2  z a M ę j c ó w ,

10)  ff Ki  misji  G o s p o d a r c z e j ,
11)  W oln e  v r i t s k i  i 12) Z«m knię* ie  Z< b r a n a .
Z ' b r a n i e  będzie  p r a w o m o c n e  b e z w z g i ę i u  n a  i lcść

c z ł o n !  ó w .  5 4

INTEOLIGiTOR
P. L E W I Ń S K I
ul. Dcbrzecka M 13.

Przyjmuje wszelkie ro bo ­
ty w zak ie s  introligator-
—  stwa w chodzą e. —

Ola B biotek i Czytelni
— us ępuje rabat. —

Ur;ąti£(D:e restaô  acyjne
ora* sklep r/ źnicki 

ć l©  © p r - 2- e d .e u r u I a .
Kat s*, Wn < 1.v sk« 88 38

o * e z j * i

Ogłoszeń’ e
Spr 2 t d a ż  9 5  f z u k ,  2C0 letnich dębów  o d b ę d ę  się 

w l a s n h  P \ z c i s k  uh u bnić th  17 i 18 btyczria 1 9 2 2 r., 
o j t d z r  o 10 ifcTM . V ł m  ki licytacji są  Co prztjfze  
ma v JVW *iMrł cie m. F y?ćr. 59

Z powd* wyj.fdu «przedsm 
m d z w y o a l  t- io in

f o  ł r p » « w  w  bąrdzo d o ­
brym stanie, f u t r o  rręsŁie 
na o p o s a i h ,  f u ' r o  damsMe  
k a ^ k u ł o u e ,  a  o*?!.:* d a m ­
skie pokryie  j^dM zbrąskó  ą 
i o w k n  <v balov ą c z . r r ą .  

O k pty p no s i f i  a  > d..
, , G  7. H; l ‘ p o i  „ O k a / j *  *. ‘0

W Y Ł Ą C Z N Ą  F A B R Y C Z N O - D E T A L I C Z N A  

i p r z c r s ż  g r o b ó w  
taiskiej Plusmwtj i Aksamitne Maiul Murjf

8 T * L £  D U Ż Y  Y B Ó t t  A S K Ł A D Z I E )
RLU S7E na ubranie  zw y iłe  i sportow e,
PLUS E n • palt^ damskie,
P L i SZE na polszewM , 
h O z t E T Y  na obicia meblowe I powozowe,
AK /'AIiTY na kapelU'Z- i t. p
( KRYCIA r 'n s 2 0 v e  (kołdry  1 na łóżka , s t r ły ,  sofy i t. p. 
GiAhf-lTi RY p lus /ow e na kanapy o raz  wszelk ego roitza- 

ju m a t t i ja ły  w łókniste  i płócienka bit iiżniane. 3146
B i u r o  T e c h r i c z n e  i D e m  H a n d l o w y

„ P R O S N Ą 11
SP. Z  OGSł. O O P  »W. -

Kai Sn, ul. Og odov ska H 4,
dom  własny.

Pi w w i m  trawalów

BUHAJE
5 ^  H Ę G K E L  i » 0 « 8
CÓRNCSLĄSKI i F RAJONY D O S T A R C Z A  

S Z Y B K O  i T A N I O .

3231

M a r k u s  P R O P P E ^ ,
Eksport Nęgla i Koksu w Białej- 

Bitiłku bląsk-Citszyński.

zarod ow e (Fryzy)
e«ea n n  s p n e r f a i

Majętrcś^ P i d l s z k i  ptr  Krobia

r n e n i c ł l e m  i r t j ą  p r a k t y k ą
1 lekarską z Poznania do Berlina.

Uznany jako dysponujący lekarz w oddziale dii* 
ragkzrjm , w lazarecie żydowskim, przyjmuje codzksinlc 

od 4 — 5  (z wyjątkiem sebót i niedziel).
B tr in , N. kha«s& elslr. 8 5 . T el. N ortien  831

Dr. niCytyrjr Hlfred Peiser.
W yższa  s z k o ła  kroju

i szyc ia

4

 nagrodzi na złottm medalem w Paryżu —  —

E. H I E C D O i l K I E !
■ r a t ł a w u l w  9 0 .

S y b i n  ł r r j u  i r g t b k u  t > » u s n  tiw* ud 6 d t  1  lygcdtaL

P u plw m y.

# #  # # # # # # # * # # # # # # # # #
Fo zNoliJieDm ze sJużhy wtjskovej pewrdef- 

it m na sisle do Pleszewa.
PrzyjKujj cborycb cd 9 do 11 przedpol. 1 od 3 do ł  ptpof>

1 liljslu LIROWSK
lekarz praktyczny. 
d)irurg I akuszer

PLESZEW (Pr7n )• ul. Wcjeieeha 6 I-
* * * * * * * * * *

w k a s z lu ip r z e z  ęb;cn!a
u ź v w a j

„ P o s t v l k  N C O V A U D A a .

w  w e li'ZU ul W'*»i-tva 17
p r z y i m i  je m ę s m e  i o m  k i -  k r a  
»* > y  d o  s zvć  a  i p  r e r a b i a  Ir*

c* n > c  z ’ i f o  y e b .  4 7

v j r r b u  L a lo ' f i o t ju n i  ( h  i r i i z n o - F a i m s m t  c / n g o  

I f c c f t  i I * o ę u  * c * i  iw B » M u a * ‘e»
3327 M F ’ Ź ą d s ć  w  u p t e k s c h  i s M o d a c h  a p t e r a r y c h

F p ^ e d a m

M Ł Y N  W O D N Y
r a z e m  z  c a t  m  g o * p r d a i « t * f m ,  

B'’żsra w adrm ść w rtd»k 
cji „ Q n r t v ,  k » l i  ki« i ‘*. CO

S U  m  f . r  u . UW* * t i ągu 3 dni rnvdlanaft II h/ DL . . F N A Ś C P - r a  H E B D Y “
w uznena o rze t  powagi lekarskieprzez powagi

L atu  o  się wciera, ma p rz . jem n y  zapach nie plami.
'-ie izny i ciała z ła tw oSoą  się zmywa wodą 

2 * d tć  w ip 'e i z c h  ' skład, apteczny *h ty ikc , ,  M uA ó 
Z , * h »  •>«>'’ i  ' u i t i i t r u c *  na eiykLecie. 

Słoiki na 1-3 12 o--ób. Tow. C» H u b o  » I 8 - k u  War- 
*/awa k 'e ł i raina f *  łł> itieic-n 1-37. Dł» h a u  

i f t » r t | i a  , . t k » o l * H t  k d t ”
•«» I v . ,«< |i i  ,  i r k i .  — 24121

pszczlarz -  cgrodnik
ż o n a t y

poszukuje  pcsadv
K alu z, D n b i r e c t a  8 0 2  r . 15  55

Z g  n ę ł o  o d r o c z e ń ' #  w o j t k a m

wydane pnez  f» K. U. »  Kaiiseu 
na mię Enula Ma'S ała rucznili
1 8 ° 6  4 2 .

Pa SZPOHT i

W  i H r  p r  l<ka 5 6
W. S~b

Kajlepiej, iiaiiarDbi ubtertć się niryiia

w Pfryikiin RfQSijfnie Mód
s^sicK d m:k th i *tj:b»jcii

1  B i E L c H ' ,  A l e j a  d o z i f n y  8 .

Z  u  w cu  » ) j  ou  s pr / t d  m

d o m  *  o g r o d e m
o m c o v o  Y a ' Z ' w n y f t  ł a i a r  
i m  es ;k » « - 'e  w t-b  *■

Staie Miasto Nr. 38 w Kał'* 
s u. 44

2 gi >ąt rASZ 0 «T
wydany w Wnlun-u v  a* k8'ta 
»w ulni'nii» v vdar a * r* ku 19  J 
przez P  K U. -  W tłu u r c* 
ni 1900, wi yst*' n* im e

wydar.y p n r z  Mag:s"a t  m. Ka­
lisza na imię j td k a  L<id>mana.

3 0

M  s - k  t58»V e 3 6

Z g U i ę ł a k a H a  b e z t e r m i n o w e * ®  
u r l o p u

u > d « '  a  ór»e< P  n .  U w  K ali- 
s e n  n»  I f f  J ó  t ł a  S a o i w s * i e -
g n  lO cz .  1 9 0 2  - 4 0

Do sprzedania

Sklep spaczy
W ' ? d c n  c ś ć  Al. J o  fci n> 3 0 .  4 9 ,

2 g i ^ t  p a f z p a r t

w y d a n y  p r * e *  i r ^ a d  rp.iny K< ś  
citl-e, 0^*  K .J'oKiegr, 17 2.

1920 N* 44 na imię 
R  . b e r t a  L a u s z .  4 3 .

Zginęła karta powołania
W y d a n a  puez  P. K U w Kall-
?< szu  n» im  e Kazim ierza  

Kiśiierka. 37.

Rtdakttr A. RALVNAN. \Aycł.wt.a —  ,C b 2tia  Kalisko- Spoi. i  tgr. tdp. D r u k  „ G a z t i y  Ka l isk i t j "  Ale ja  Józef iny  JSk 1,


